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Lg 4 kandydata Polski do Kady Ligi 


Korespondencja własna. 

„W? następstwie Lotarna Niemcy, czy prę- 
dzej czy później uzyskają stałe miejsce w Ra- 
dzie Ligi Narodów, sytuacja więc Polski wobec 
gakusów niemieckich rewizji granie zachodnich 
byłaby nie dó wytrzymania. W polityce zagra- 
nicznej p. min. Skrzyński kurs Locarna wtedy 
dopiero zyska na jzwyżce, gdy Polska uzyska 
stałe miejsce w Radzie Ligi. 

Niemcy z chwilą wejścia dô Rady Ligi Na- 
rodów wysuwaliby nienstannie swe żądania do 
korytarza pomorskiego i intrygując Ligę różne- 
mi sprytnemi pociągnięciami i wichrzeniami, u- 
syskaliby w końcu przeprowadzenie swoich nie- 
enych zamiarów wobec Polski. 

Dziś nie można przesądzać, czy parlament 
niemiecki zatwierdzi wejście Niemiec do Rady 
Ligi Narodów. 

Niemcy dążą do tego, aby dopiero po usu- 
nięciu ostatniego żołnierza z krajów okupacyj- 
nych nastąpiło ich wejście do Rady Ligi. Na- 
taralnie, iż przypuszczać nie można, aby Fran- 
cja zrezygnowala z tej okupacji, która przede- 
-wszystkiem daje jej możność i gwarancje ścią- 
gnięcia od Niemiec zobowiązań. 

Ale mimo to Niemcy czy prędzej, czy pó- 
źniej dostaną stałe miejsce w Radzie Ligi Na- 
rodów. Obecna równowaga Ligi zostanie wów* 
esas zachwiana na niekorzyść Polski. 

W uzyskaniu przez Polskę stałegó miejsca 
w Radzie Ligi będzie miała Anglja decydują 
cy. glos. | j 

Dotychczas wiemy tylko to,że w uzyskaniu 
przez Polskę stałego miejsca w Radzi i 


Wiemy, że Anglja nie życzy sobie, aby 
Polska — przynajmniej na razio — zajęła zbyt 
pokojowe stanowisko wobec Sowietów. Kurs 
się widocznie zmienił, gdyż ta sama Anglja, któ- 
ra Polskę posądzała o militaryzm, teraz obawia 
się jej demilitaryzmu. Ta okoliczność, oraz o- 
statnie wystąpienie ambasadora angielskiego w 
Warszawie Świadczą całkiem wyraźnie, że Anglja 
żywo interesuje się Polską. — 

Ostatnie wiadomości o szansach uzyskania 
przez Polskę stałego miejsca w Radzie Ligi nie 
brzmią uspokajająco. Polaka ma szanse uzyska- 
nia miejsca niestałego. 

Naturalnie byłoby to rzeczą słuszną, gdyby 
Niemcy nie weszli do Rady Ligi. Należy jednak 
dobrze pamiętać, że z chwilą wejścia Niemiec do 
Ligi, będą się oni starali za wszelką cenę zni- 
szczyć zamiar Polski, a wówczas walka o stałe 
miejsce dla Polski będzie bardzo trudną. 

Jeśli weźniemy pod uwsgę nasze bardzo 
eiężkie położenie finansowe i gospodarcze, które 
już obecnie Niemcy zręcznie wykorzystują, to 
połowiczne załatwienie tej tak dla nas ważnej 
aprawy, którą jest miejsce stałe w Radzie Ligi 
Narodów dla Polski — byłoby dla nas prawdzi- 
wą klęską. 

Dlatego też czynniki miarodajne powinny ba- 
cznie czuwać nad tem, aby Polska, która została 
zaliczona w poczet mocarstw europejskich otrzy- 
mała wraz z Niemcami stałe miejsce w Radzie 
Ligi Narodów. 

„ Polska musi być stałym óćzłonkiem Rady 
dzie Ligi, An- Ligi. 
Elja nie będzie stawiała żadnych opozycyj. Jest 
to już coś, ale nie wiele. 


Zet. 


Mowa p. wojewody dr. achowiaka, 


Wygłoszona na konferencji prasowej dnia 6-go lutego w Grudziądzu. 


, (Ciąg dalszy.) |. | wencję dla złączonych Teatrów w sumie 100 000 zł 
Chciałbym jeszcze podnieść działalność Wo- | Na konserwację zabytków, popieranie ruchu 
jewództwa na polu propagandy narodowej. | kulturalno—oświatowego, na popieranie prze- 
Praca ta szła w kierunku uświadomienia | mysłu ludowego, na popieranie sztuki wydano 
eałego kraju, że Pomorze jest dziś kamieniem | w r. 1925—67 050 zł. 38 groszy. W szeregu koś- 
węgielnym samodzielności i przyszłości narodu. | ciołów prowadzone są roboty konserwatorskie 
Wyniki tej propagandy są zupełnie zadawalające. | — a długim szeregu prac pierwsze miejsce zaj- 
Mimo trudności finansowych roku ubiegłe- | muje restauracja prastarej katedry w Chełmnie. 
dziesiątki tysięcy rodaków z innych dzielnie | Na Helu przy pomocy rządu postawiono ka- 
olski, a takżegości zagranicznych zwiedziło Po- | pliczkę. Suma kredytów wydanych tytułem 
morze. Nie potrzebcję Panom mówić, co to ma | patronatu dla kościołów wynosiła w r. 1925 
sa znaczenie polityczne. Cały szereg wybitnych | 273000 zł. 
osobistości i zrzeszeń poparł me wysiłki w tym Obraz tej propagandy narodowej byłby nie- 
kierunku. Wskażę na wielkie wydawnictwa ilu- | zupełny, gdybym nie wspomniał o wspaniałym 
strowane, wskażę na czasopisma morskie, ku- | przeglądzie naszej pracy — jaki podziwialiśmy 
pieckie i handlowe, wskażę na najważniejsze | na wystawie w Grudziądzu. ' Stwierdzam z te- 
dzienniki, które zagadnieniom pomorskim po- | go miejsca publicznie, że wystawa pomorska 
święcały swą uwagę. Wielki pisarz jakim był | w r. 1925 urządzona, była czynem wielkim i 
śp. Stefan Żeromski do ostatnich dni swego ży” pierwszorzędnym, za który należy się podzięka 
cia myślal o Pomorzu. Wybitay publicysta ja- | wszystkim, którzy mózgiem, sercem, czy rękami 
kim był Bolesław Koskowski poświęcił Pomo- przyczynili się do tego pięknego dzieła. Wy- 
rzu cały szereg artykułów pierwszorzędnych. | stawa Pomorska, której tyle poświęciliśmy w 
Dr. SŚławski opublikował swe dzieło „Dostęp | roku ubiegłym uwagi i pracy, była żywym dowo- 
Polski do morza a interesy Prus Wschodnich“, | dem, że na Pomorzu byliśmy, jesteśmy — bę- 
którego drugi nakład niebawem się ukaże. | dziemy. 
Ruchliwa korporacja studencka „Pomerania *wy- Co Wojewódżtwo dla wystawy zrobiło, nie 
dała cały szereg publikacyj dotyczących Pomo- | potrzebuję stwierdzać, bo to znane jest Panom. 
rza. Wyszły obszerne dziełka w obcych językach. Rzemiosło zorganizowało wystawę w Wą- 
Towarzystwo Naukowe w Toruniu dzięki sub | brzeźcie. Była to wystawa skromna, ale nad 
wencjom rządowym i samorządowym mogłowy- | wyraz pożyteczna. Województwo w roku obe- 
bnym wystąpi z inicjatywą urządzenia podo- 
enych wystaw w innych miastach Pomorza. 


dać kilka dzieł w r. 1925. y i 
Dla podniesienia kultury narodowej zrobio* 
Rok 1926 na Pomorzu winien być poświę- 
cony propagandzie wszystkich spraw pomorskich, 


no co było w ramach ludzkiej i finansowej 
możliwości. Rząd przyznał na me wnioski sub- 
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Konto ozekowe P. K.O: Pozizań 204. 252. 
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ez a. Zaogłoszania pobiera cięsdwiersą | 
Ogioszenia: mm. (7 łam. — 10 gr., za rekiamy | 
na stronie 3-1amowej w wiadomościch potocznych 30 gr. | 
na pierwszej stronie 50 gr. Rabatu udziela się prsy 
częńtem ogłaszaniu, „Głos Wąbrzeski** wychodzi trzy 
rasy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 23. — Redakcja I administracje 
—— Znajduje się przy ul. Mickiewicza 11. — Tel. 80. — — 
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a więc: portu, nowych linij kolejowych, rozbu- 
dowie wybrzeża, turystyce. 


W. tym celu zamierzam w czasie najbliższym 


wystąpić z planem akcji na wzór organizacyj 
francuskich mających na celu popieranie ruchu 
przyjezdnych. 


Ruch narodowy ispoleczny w towarzystwach 


cieszył się gorącą opieką rządu. Stąd też nadzwy- 
czajny rozwój różnych placówek narodowych 
zwłaszcza w powiatach kaszubskich. 


A teraz kilka słów o reformie administracji 


na Pomorzu. 


Krótko po objęciu urzędowania przekonałem 


się, że Pomorza pod względem samorządowym 
jest nie samo wystarczalne. 
na drogą administrację ezynników samorządo- 


Stąd narzekanią 


wych. Skargi te są słuszne. Muszę jednak 


stwierdzić, że wina drogiej administracji insty* 
tucyj samorządowych nie tkwi w złej gospodarce 
tych instytucyj. 
że w ciałach samorządowych nie można poczynić 
oszczędności, muszę tylko stanąć w obronie_tych 
instytucyj przeciw niesłusznym zarzutom. 


Nie chcę przes to powiedzieć, 


Samorząd wojewódzki terytorjalnie jest za 


słaby. Już w roku 1924 wystąpiłem po wysłn- 
chaniu wszystkich zainteresowanych z obszernem 
memorandum do rządu, aby poddać rewizji do- 
tychczasowy podział administracyjny, zgodnie 


resztą z wnioskiem dawniejszej komisji dla 
naprawy administracji. 
Wniosek ten do. tej pory nietylko, że nie 


stracił na aktualności — przeciwnie, ezasgy naj- 
nowsze dowiodły, że względy polityczne i samo- 
rządowe przemawiają za jak najrychlejszem roz- 


patrzeniem [i uregulowaniem sprawy. Jest ta 
sprawa państwowa wagi pierwszorzędnej — 
przed tym względem ustągić muszą wszy- 
stkie inne. 

O konieczności zespolenia władz w myśl wy- 
mogów art. 66 Konstytucji rozwodzić się nie 
będę, bo jest to kwestja nie wyłącznie pomor- 
ska. Zresztą w najbliższym czasie specjalna 
komisja pracująca pod przewodnictwem b. na- 
miestnika prof. Bobrzyńskiego już w tygodniach 
najbliższych przedstawi wyniki swych prac w 
tym kierunku. 

Sytuacja polityczna na Pomorzu wymagała 
jedaolitości zarządzeń politycznych. 

Uznając wyjątkową ważność spraw pomor* 
skich, przyznała Rada Ministrów Wojewodzie 
Pomorskiemu na czas ograniczony pewnego ro- 
dzaju pełnomocnietwa. 

W myśl uprawnień przyznanych mi uchwa* 
łą Rady Ministrów z dnia 12 sierpnia 1925 r. w 
przedmiocie pełnomocnictw wyjątkowych w sto- 
sunku do zarządzeń wydawanych przez władze 
centralne resortów niezespolonych i przez ich 
organa w Województwie Pomorskiem mam mo- 
żność wstrzymać wykonanie zarządzenia tych 
władz jeśli uważam : 

a) że odbiega ono od linji politycznej, wy- 
tkniętej przez uprzednie zarządzeniawładzy, cen- 
tralnej, lu 

b) że jest ono niekorzystne wobec nowego 
faktycznego stanu, nieuwzględnionego w za- 
rządzeniu. 

Uprawnienia wynikające z tej instytucji 
pełnomocnictw są natury negatywnej, nadają 
mi tylko prawo wstrzymanie „zarządzeń natury 
ogólnej”, a więć prawo „veta“ z tem, że jestem 
zobowiązany ponowne polecenie władzy central: 
nej, nieuwzględniającej mego wstrzymania odno- 
śnego zarządzenia bezwzględnie i bez apelacyjnie 
wykonać. 

Szczególną troską Województwa były kwe- 
atje administracyjne wybrzeża. Sprawy te ze 
względów prawnych nie przedstawiają się tak 
prostolinijnie, jakby to nie wtajemniezonym 
wydawaćby się moglo. 

Pierwotny plan Pana Ministra Ratajskiego, 
aby połączyć powist wejherowskii i pueki, po 
wielkich studjach i po zbadaniu sytuacji osobi- 


ście przez Pana Ministra Raczkiewicza w dniach 
27, 28 i 29 lipca 1925 r. został zaniechany, ze 
względu na interesa lokalne. Tymczasem 
wspaniale postepująca rozbudowa Gdyni wy- 
magała gwałtownych kroków ku zmianie stosun- 
ków na wybrzeżu. Ponieważ kroki te poprzedzać 
musiały gruntowne studja, przeto sprawa się 
przewlekała. Obecnie srpawa umiastowienia (+łdyui 
została przeprowadzona przez wszystkie instancje, 
które z mocy prawa mają w tych kwestjach 
głos decydujący, następnie wyczerpująca opinja 
przedłożona Ministerstwu Spraw Wewnętrznych 
celem wyjeędnania uchwały Rady Ministrów. 
W związku z tem wyłoniła się okoliczność po- 
większenia terytorjum Gdyni narazie drogą 
przyłączenia miejscowości Oksywie do powiatu 
wejherowskiego. W tej dziedzinie zarządzono 
wszystkie czynności przygotowawcze, dopilno- 
wano ich biegu w instancjach dalszych. Nastę- 
pnie zaopatrzono sprawę w wyczerpającą opinję 
i przedłożono akta również Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznyeh celem wyjednania uchwały Rady 
Ministrów. Sprawa jest już załatwiona uchwa- 
łą Rady Ministrów z dnis 30. 12. 1925 roku. 

Aby egzystencję miasta oprzeć na realnych 
podstawach «gwarantujących normalny rozrost 
Gdyni w rozmiarach dla państwa potrzebnych, 
spowodowałem Gdynię do powzięcia stosownych 
uchwał w przedmiocie przyznania gminie kredy- 
tów państwowych na te potrzeby, które powsta- 
ną na skutek rozbudowy tejże miejscowości. Po 
zebraniu niezbędnych materjałów uzasadniłem 
ich celowości 1 przedstawiłem Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych konieczność przyznania kredy- 
tów, prosząc o poczynienie dalszych w tym kie- 
runku kroków. Sprawa oczekuje przychylnej 
decyzji p. Ministra Skarbu. 

Zbadawszy osobiście w roku ubiegłym sto- 
sunki w powiecie chojnickim, przyszedłem po- 
wiatowi z dalęko idącą pomocą. 

Ponieważ ludność powiatu chojnickiego a 
zwłaszcza części odciętej dawniejszego powiatu 
człuchowskiego, żaliła się na nieznośne stosunki 
pod jakimi cierpiała wskutek odcięcia niektó- 
rych miejscowości o 50 mniejwięcej klm. od mia- 
sta powiatowego, zarządziłem reorganizację a- 
dministracji powiatowej w tym sensie, ża w 
Lipnicy odbywają się regularnie co dwa tygo- 
dnie roki administracyjne, na które zjeżdża sta- 
rosta. Instytucja ta okazała się nadzwyczaj 
praktyczną i dogodną dla ludności. 

Szezególnie wysokie wymogi stawiają stosunki 
na Pomorzu służbie bezpieczeństwa. 

Mając jednak na oku szezególne warunki po- 
morskie postanowił p. Minister Spraw Wewnę- 
trznych przeprowadzić reorganizację służby be- 
zpieczeństwa na Pomorzu. Społeczeństwo może 
być przekonane, że wszystkie posunięcia dykto- 
wane są i będą jedynie 1 wyląckaie: Godzenie ma? pisa ZA? dobrem słu- 


Po mowie Mussoliniego: <= | nością i który zs 


Prasa francuska o mowie Mussoliniego. 

Paryż. Wszystkie dzienniki komentu- 
ją obszernie mowę Mussoliniego, zawiera- 
jącą groźby pod adresem Niemiec i Austrji. 
Prasa kartelowa stwierdza, że Mussolini dał się 
unieść niepotrzebnym manifestacjom wojowni- 
czym. — Dzienniki nacjonalistyczne stwierdza ją, 
że Mussolini w przededniu wstąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów zadokumentował wyraźnie, że 
nadzieje Niemiec na odzyskanie za pośredni- 
ctwem Ligi Narodów utraconych terytorjów, BĄ 
zwodnieze. „Quotidien* pisze, że nacjonaliści 
niemietey jak i faszyści włoscy, zafrażają poko- 
jowi Europy. „Hamenitć* uważa mowę Musso- 
liniego za dowód, iż Europa jest wciąż ogni- 
skiem wojowniczych komplikacyj. 

Echo mowy Mussoliniego w Anglji. 

Londyn. Omawiając mowę  Mussoli- 
niego „Daily Tel.“ pisze: Jeśliby groźby 
Mussoliniego ćo do dalszego przesuwania słupów 
granicznych na północy Włoch miały 
być więcej, niż zwykłym frazesem, to gaocine- 
ty Europy i Liga Narodów, ma prawo do szcze- 
gólnej obrony, tembardziej, że jako kraj rozbro- 
jony, nie potrafiłaby się sama obronić. 

„Daily Expres” pisze: Nikt nie przypusz- 
czał,że itak szybko po Locarnie skonstatować 
będzie można oznaki rozluźnienia. Mussolini zna- 
lazi znowu sposobność burzenia pięknych idei 
pokojowych. Swego czasu ostrzeliwanie wyspy 
Korfa udowodniło, że Liga Narodów jest klubem 
dyskusyjaym z pozą nadrządu. — Obeenie Mu- 
ssolini neguje ducha Loctarna. Nie chodzi tu 
o to, kto ma rację, Niemey czy Włochy, bo gdy- 
by ją nawet miały Włochy, to nie usprawiedli- 
. wialoby to gróźb i brutalnego tonu. 

Napastliwy artykuł przeciw Austrji. 

Rzym. Radykalny faszystowski dziennik 
„Intero“ zamieszcza niesłychanie napastliwy ar- 
tykuł przeciw Austrji. Dziennik pisze m. in.: 

„W stolicy operetki, Wiedniu, mocne słowa 
Mussoliniego wywołały poruszęnie u tabetycznych 
bohaterów kabaretowych. Może jednak nie jest 
wykluczonem, że wkrótce się znowu spotkamy, 


a los Wiednia jest już może przesądzony, tego 
Wiednia, który żyje tylko naszą wspaniałomyśl- 


żby, przed czem ustąpić muszą wszelkie inne 
względy. 

W sprawach reform administracyjnych pra- 
cują obecnie Okręgowe Komisje Oszczędnościo: 
we. Jako przewodniczący komisji pomorskiej 
muszę stwierdzić, że prace oszczędnościowe po- 
stępują nadzwyczaj intensywnie, mimo, że są 
niezwykle trudne i skomplikowane. Dnia 1 
kwietnia br. komisje ukończą swą mozolną pra- 
cę. Dotychczasowy stan prac wykazał niezbicie, 
że we wszystkich prawie dziedzinach administra- 
cji można zrobić znaczne oszczędności. 

Ze względów oszczędnościowych podam też 
redukcji budżet samorządów. Redukcje — o- 
czy wista gruntownie obmyślane i nie szablono- 
we wynosić „będą przeciętnie 20 — 30 procent 
budżetu zeszłorocznego. 

Niema na to rady, jeżeli chcemy uzdrowić 
Szarb Państwa. 

Dobiegam do końca. Wiem, że szkie jaki 
Panom dałem jest pobieżny, musi nim być z na- 
tury rzeezy. Jeżeli zdecydowałem się szkice ten 
podać Panom do wiadomości, to powodowany 
serdeczną troską, aby ich społeczeństwo tak 
skłonne w tych czasach do przesadnego kryty- 
zmu wiedziało, że rząd mimo ogromnych tru- 
dności w jakich buduje państwo, Czyni wiele a 
dokona niewątpliwie jeszcze więcej, jeżeli wszy- 
stkie czynniki powołane do współdziałania ZWTACAĆ 
będą uwagę życzliwą na to, co zrobić jeszcze na- 
leży. Jeżeli idzie o administrację, to Panowie 
mogą być przekonani, — że czyni ona, CO Ww 
ludzkiej leży mocy. 

Piękne zadanie ma prasa pomorska. 

Jest ona codzienną strawą duchową obywa- 

Stąd jest potężny wpływ na umysły. 

Prasa w ustroju demokratycznym, jako głos 
opinji publicznej ma prawo krytyki. Jeżeli kry- 
tyka władz wszędzie winna być objekty wna, 
rzeczowa i sprawiedliwa, to odnosi się w mierze 
podwójnej do Pomorza. Pomorze — w tem są 
wszyscy zgodni — jest najdelikatniejszym tere- 
nem politycznym wszystkich ziem polskich. Stąd 
wynika, że u nas więcej niż gdziekolwiek obo- 
wiązuje umiar polityczny. 


Stanowisko przedstawiciela rządu, jakim 
jest Wojewoda — na Pomorzu nie jest usłane na 
różach. Pełniąc według sił mój urząd jako pier- 
wszy strażnik morza polskiego, proszę Panów o 
pomoc, a gdzie potrzeba io dobrą radę. Proszę 
wszystkich. Bo jako Wojewoda nie służę i nigdy 
służyć nie będę takim lub innym politycznym 
zapatrywaniom partyjnym, służę tylko i wyłą- 
cznie sprawie Pomorza — bo to jest najważniej- 
sza sprawa Polski. 


Z tej drogi nie zboczę — jest to dla mnie 
sprawa sumienia. 


teli. 


nością i który zaspokaja swój głód naszym chle 
bem. Mizerny Wiedeń jest złośliwy, jak złośliwym 
jest każdy kaleka." 
Niemcy projektują wysłanie noty do mocarstw. 
Berlin. „Vossische Zeitung“ dowiaduje się, 
że rząd rozważa projekt wystosowaniado mocarstw 
noty, która zwróciłaby uwagę na to, iż wojo- 
wnicze mowy Mussolini»go w sprawie południo- 
wego Tyrolu mogą zagrozić pokojowi Europy; 
oraz, że pozostają one w sprzeczności z zasada- 
mi Ligi Narodów, której Włochy są członkiem. 


Ciętą odpowiedź dał Niemcom Mussolini. 


Donosiliśmy już, że Niemcy zaczęli się wści- 
biać także w sprawy włoskie, żądali bowiem dla 
Niemców wTyrolu, należącym dawniej do Austrji, 
różnych przywilejów, których Niemcy sami innym 
nie przyznają. 

Sprawą tą zajęli się także posłowie włoscy 
i wskutek ich starań wygłosił premjer włoski Mus- 
solini w Izbie posłów mowę, skierowaną przeciwko 
Niemcom. Mowa była ostra, a miejscami nawet 
niezwykle gwałtowna. 

Izba przyjęła mowę premjera z zapałem, 
zwłaszcza jej zaokńczenie, w którem Mussolini 
oświadczył, że w razie potrzeby Włochy będą 
umiały „zanieść swój sztandar nawet poza Alpy“. 

Wszystkie ostrzejsze momenty mowy posło- 
wie podkreślali oklaskami lub głośnem potakiwa 
niem. 

Niemcy wprost struchleli, bo sądzili oni, że 
mogą bezkarnie wścibiać się, gdzie chcą. 

Mowa Masseliniego wywołała w Berlinie 
wielkie wrażenie. 

Niech tylko Niemcy siedzą sobie spokojnie 
i niech nie mieszają się do spraw innych krajów, 
to i im dadzą spokój. 


We Francji wywołała mowa Mussoliniego 
wielki zapał. Gazety francusk'e dowodzą, że ta- 
ką odpowiedź powinien dać Niemcom rząd każ- 
dego kraju, do którego spraw Niemcy się wści- 

iają. 

Taką odpowiedź powinien dać rządówi nie- 
mieckiemu także premjer Polski, skoro Niemey 
znowu bajdurzyć zaczną o rzekomem prześlado- 
waniu ich w Polsce, o Pomorzu, Poznańskiem 


| przedewszystkiem 


i Śląsku oraz kiedy jawnie lub tajnie uprawiać 
będą przeciw Polsce krecią robotę — wtedy 
Niemcy będą potulni. 
Ustępst wami u Niemców niczego nię osiągnie się 
— o tem wie widocznie Mussolini i wszyscy, któ- 
rzy ich znają. i 


W sprawie zwrotu papierów 
wartościowych wywiezionych na terytorjum 
obecnego Związku Socjalistycznych 
Republik Rad. 


Szereg osób polskich zgłosił, względnie za 
rejestrował w rozmaitym czasie, poczynając od 
roku 1918, w Urzędzie Rozracehunku Państwo- 
wego i Strat Wojennych, w biurze Rady Głó- 
wnej Opiekuńczej, w Komisjach Szacunkowych 
Miejscowych, wreszcie bezpośrednio w Głów- 
nym Urzędzie Likwidacyjnym, pretensje do 
rządu rosyjskiego o zwrot rozmaitych papierów 
wartościowych, wywiezionych na  terytorjum 
obecnego Związku Socjalistycznych Republik 
Rad, bądź złożonych w instytucjach państwo- 
wych, społecznych i kredytowych na tem 
terytorjum. 

Rejestracja ta miała na celu jedynie usta- 
lenie poniesionych strat. 

Roszczenia powyższe w następstwie znala- 
zły oparcie prawne w przepisach Traktatu Ry- 
skiego, jednak uregulowanie ich dotąd, jak 
wiadomó, nie nastąpiio, wobec czego sprawa 
ta obecnie została skierowana na bardziej sku- 
teczną drogę wewnętrznego jej załatwienia, Roz- 
porządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej, x 
dnia 27 grudnia 1924 r. „ © zabezpieczeniu praw 
z tytułów na okaziciela, wywiezionych na tery- 
torjum obecnego Z. S. R. R., lub soionyoh w 
instytucjach na tem terytorjum* (Dz. U. nr. 
115, poz. 1032.) 

Rozporządzenie to stosuje się do tytułów 
na okaziciela, czyli glistów zastawnych Towa- 
rzystw Kredytowych Ziemskich i Miejskich, 
akcyj bankowych i przemysłowych it. p., wy- 
puszczonych w obieg przez instytucje i spólki, 
które miały siedzibę na obecnem terytorjum 
Państwa Polskiego, względnie przez instytucje 
i spółki, mające siedzibę poza granicami Polski, 
a posiadające majątek (ruchomość, nieruchomość 
i prawa) w obrębie Polski (jak naprzykład: 
Szlachecki i Włosciański Banki Ziemskie, Kijow- 
ski Bank Ziemski, Bank Azowsko- Doński, To- 
warzystwo ubezpieczeń „Rosja“ it. d.) ,Przytem 
rozporządzenie to rozciąga się tylko na te z 
pośród wymienionych papierów wartościowych, 
które były wywiezione z Polski, przymusowo 
lab dobrowolnie, przed dniem 30 kwietnia 1921 
10ku na terytorjam Z. S. R. R, względnie tam 
przed tąż datą złożone a nie zwrócone ich wła- 
ścicielom. 

Co do samego zabezpieczenia praw osób 
zainteresowanych do wyżej wyszczególnionych 
walorów, to rozporządzenie przewiduje, w wy- 
niku złożonych w tym przedmiocie zgłoszeń 
wraz z dowodami, powzięcie przez prezesa Głó- 
wnego Urzędu Likwidacy jaego decyzji, wzbra- 
niającej wszelkich wypłat i transakcyj z wymie- 
nionymi tytułami. 

Tryb unieważnienia tytułów na okaziciela, 
co do których nastąpiło zabezpieczenie podług 
przepisow rozporządzenia, jakoteż tryb wydawa- 
nia, w zamian tytułów unieważnionych, nowych 
złotowych tytułów, względnieświadectw zamien- 
nych lub duplikatów, ewentualnie tryb dokona- 
nia wypłat z unieważnionych tytułów, będą o- 
kreślone przez osobne przepisy (par. 7, roz- 
porządzenia). 

Oczywiście, te czynności zabezpieczające ty- 
tuły, względnie je wznawiające, wymagają szcze- 
gołowych danych i należytego udowodnienia, 
zaś wzkazania numerów 
poszczególnych papierów wartościowych. co 
jest warunkiem koniecznaym. 

Ponieważ wzmiankowane zgłoszenia, jak to 
już powyżej zaznaczono, składane były tylko 
dla zarejestrowania strat i nie zawierają ani 
wszystkich danych ani dowodów, jakie wyma- 
gane są rozporządzeniem wykonawczem (Rozpo- 
rządzenie Ministra Skartu w porozumieniu z 
Ministrem Sprawiedliwości, z dnia 16 marca 
1925 r. Dz. U. N. 28, poz. 202), przeto instytu- 
cje samorządowe i fundacje społeczne 
kulturalae, dobroczynne, oświatowe i religijne, 
kasy emerytalne i przezorności wszelkiego typu, 
instytucje kredytowe, towarzystwa ubezpiecze- 
niowe i inne osoby prawne oraz fizyczne, będą- 
ce właścicielami tudzież depozytarjuszami wymie- 
nionych tytułów, o ile nie zabezpieczyły jeszcze 
swych praw do takich papierów wartościowych 
w drodze sądowej, stosownie do przepisów U- 
stawy z dnia 26 lipca 1919 roku o utraconych 
tytułach na okaziciela, winny składać do Głó- 
wnego Urzędu Likwidacyjnego (Warszawa, ul. 
Foksal nr. 3) odpowiednie podania, stosownie 
do przytoczonego rozporzą” zenia wykonawcze 
go, w terminie do dnia 1—go sierpnia 1925 ro- 
ku, niezależnie od wspomnianych na wstępie 
dawniejszych zgłoszeń i rejestracyj. 


Podania takie winny zawierać: imię i nazwi- 
sko, przynależność państwową petenta, miejsce 
zamieszkania jego, wykaz papierów wartościo- 
chych, termin wywiezienia ich na terytorjum Z. S. 
R.R., względnie złożenia w instytucjach na tem- 
że terytorjum, Do podania nalęży dołączyć 
4 podpisy wykazu papierów wartościowych, 
sporządzone według wzoru, załączonego do wspo- 
mnianego rozporządzenia wykonawczego, oraz 
stosowne dokumenty dowodowe (kwity depozy- 
towe; wyciągi z ksiąg rachunkowych i t. p.) 
w oryginaia wraz z prywatnym odpisem, 
każdego, przyczem należy uiścić stosowną Opla. 
tę stemplową, a także, w razie wydania decyzji 
zabezpieczającej. pokryć koszta jednorazowego 
ogłoszenia jej w „Mouitorze Polskim." 

Prezes: 
(—) nieczytelny. 


Echa zajść kaliskich w Sejmie. 


Demagogja pp. Balina i Hołowacza. Awan- 
tury w Kaliszu organizow,M najmici zamiej- 
soowi. Zbrodnicza ręką komunistów pcha 
robotnika bez pracy dcczynów gwałtownych. 

Warszawa. Wypadkami w Kaliszu zajmo- 
wała się najmocniej w Sejmie komunizująca grupa 
niezależnej partji chłopskiej Wojewódzkiego, z któ- 
rej kilku członków brało udział w znanej wycie- 
czce do Rosji pod przewodnictwem posła Bryla, 
Członek tej grupy p. Balin wygłosił w sejmie bez- 
czelną i kłamliwą przemowę, a schodząc z trybu- 
ny, odgrażał się jeszcze wraz z posłem Hołowa- 
czem Sejmowi zemstą komunistycznych zbirów za 
odrzucenie jego wniosku co do zwołania specjalne- 
go posiedzenia Sejmu. 

Hołowacz wyjechał nocą do Kalisza i wbrew 
zakazowi chciał urządzić wiece, próbował zorgani- 
zować komunistyczne zbiegowiska. Przy rozpę- 
dzaniu wiecowników przez policję, Hołowacz sta- 
wił opór, jednakże został również, co mu się zre- 
sztą słusznie należało, przepędzony. Nie dał on 
jednak za przegraną i w towarzystwie dwóch de- 
legatów robotników pobiegł na skargę do starosty. 
Okazało się jednakże, że obydwaj rzekomi przed- 
stawiciele robotników nie pochodzą z Kalisza. Jest 
to jeszcze jeden dowód zorganizowanej awantury 
w Kaliszu przez nasłanych najmitów. Usiłowali 
oni po opisanych wyżej niepowodzeniach urządzić 
demonstracyjny pochód, ale wojsko i policja roz- 
pędziła ich. 


Zbrodniczy zamach na pociąg, 


Dwa wozy zdruzgotane. Ofiar w ludziach 
nie było. Ponowny zamach na spieszące 
z pomocą pogotowie. 

Warszawa. Maszynista pociągu kolejki gró- 
jeckiej dostrzęgł w pewnej odległości od granicy 
warszawskiej na torze dwa olbrzymie kamienie. 
Mimo puszczenia w ruch hamulca kolejka najecha- 
ła na kamienie, przyczem dwa wozy zostały zdru- 
zgotane. Wypadków na szczęście nie było. Cha- 
rakterystyczne jest, że na spieszące z pomocą 
z Warszawy pogotowie techniczne usiłowano ró- 
wnież dokonać zamachu przez podłożenie kamieni 
w odległości kilkudziesięciu metrów od miejsca 
poprzedniego wypadku. Zachodzi poważne przy- 
puszczenie, że powodem zamachu była chęć ra- 
bunku rozbitego pociągu. 


Komunikat. 


Dnia 29 stycznia r. b. ukazało się w n-rze 
28 „Monitora Polskiego“ obwieszczenie prezesa 
Głównego Urzędu Likwidacyjnego o przymuso- 
wej sprzedaży VILI serji osad likwidacyjnych 
z województwa pomorskiego i poznańskiego. 
Jak i przy poprzednich serjach podejmuje się 
Związex Obrony Kresów ; Zachodnich bszintere- 
sownego pośrednictwa i udziela wszelkich infor- 
macyj, dotyczących warunków starania się O 
przyznanie osad. Spis osad jest do przejrzenia 
w biurze Okręgu Pemorskiego Z. O. K. Z. oraz 
we wszystkieh oddziałach powiatowych na Po- 
morzu. Termin składania wniosków za pośre- 
dnictwem Z. O. K. Z. w Toruniu upływa dnia 
25. b. m. i 
Dyrekcja Okręgu Pomorskiego. 
Związku Obrony Kresów Zachodnich 
Toruń Franciszkańska 14 tel. 3-20. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 10 lutego 1926 r. 


Kalendarzyk, piątek 12 lutego Eulalji p. 
sobota 13 lutego Juliana m. 

i niedziela 14 lutego zapustna 
poniedziałek 15 lutego Faustyna 


— Tow. gimn. "Sokół" w miejscu urządza 
w Kowalewie w sali p. Schreiberowej w nie- 
dzielę, dnia 14 bm. przedstawienie amatorskie 
pt.: „Gałganduch” czyli trójka hultajska.* Mie- 
szkańcom miasta Kowalewa i okolicy przypomi- 
namy, by z tak rzadkiej okazji spędzenia wie- 
czoru w nadzwyczaj wesołym nastroju jaknaj- 
więcej skorzystali. 


„Ogniste strzały”, 


Pocisk się udał. Dołączam z chudego port- 
felu urzędniczego 5 zł, odbijam go — leci jak 
szalony bez namysłu do piwnicy i pierwszego 
piętra Klimcugów i Lutnistów, pomię- 
dzy którymi rej wodzi gospodarz p. Stefan Kli- 
mek. 

Nie znosząc dymu i zapachu od papierosów 
marki „Klimcug* odurzony udaje się w opiekę 
duchowną i kryje się na piersi udekorowanej 
kotyljonami z żywych róż, wyhodowanych 
w rajskim ogrodzie „Dwóch Matek“ ks Mik- 
holza, przywabione słodką malinką przeskaku- 
je na niebieskie jej kwiatki i pije słodycz, aż 
do dna, ulubieniec Wąbrzeski ks. Dobrodziej 
Malinowski chętnie przyjmuje ją i składa w o- 
fierze na Kuchnię Ludową. 


— Bal maskowy urządza Komitet w sali 
p. Szymańskiego w sobotę, dnia 13 bm. Ponie- 
waż dochód z tej zabawy przeznaczony na tut. 
Kuchnię Ludową, a obfity program balu zape- 
wnia uczestnikom zadowolenie, spodziewać się 
należy, że udział w balu powyższym będzie jak- 
najliczniejszy. 

Podziękowanie. Wielebnemu dachowień- 
stwu, szan. p. Burmistrzowi oraz wszystkim 
szan. gościom, którzy raczyli przybyć na nasze 
przedstawienie przez co poparli całe Towarzy- 
stwo, jako i p. Zydorczakowi, który nie szczę- 
dził czasu i pracy, by wówiczyć Śpiewy, skła- 
damy niniejszem nasze najserdeczniejsze po- 
dziękowanie. 

Zarząd Tow. gimn. Sokół w Wąbrzeźnie. 

— Jedyny gościnny występ Opery Po- 
morskiej. W czwartek, dnia 18 lutego w sali 
hotelu „Dwór Wąbrzeski* odegrana będzie przez 
zespół operowy Teatru Miejskiego w Toruniu 
opera Narodowa Stanisława Moniuszki „Halka* 
z panią Aleksandrą Lubicz w roli tytułowej. 

W akcie I polonez i mazur w wykonaniu 
całego zespołu oraz p. S. Matuszewskiej prima” 
baleryny Zjed. Tetr. Miejsk. i pana W. Wierzabi- 
ckliego kierownika baletu. W akcie III tańce gó- 
ralskie. Dyryguje profesor J. Bojanowski, rezy- 


„serował główny reżyser opery K. Krugłowski. 


Własne dekoracje. Cuór 20 osób, orkiertra 30 osób. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni p. 
Wojteckiego i w dniu przedstawienia od godzi- 
ny 6 po południu przy kasie w cenie od 5 do 
1 zł. Początek punktualnie o godz. 7,30 wieczór. 
Po zaczęcia przedstawienia nikt na salę wpu- 
szczony nie będzie. 

— Bal maskowy Podoficerów Rezerwy. 
Szanownym Czytelnikom „Głosu Wąbrzeskiego* 
zwracamy uwagę na ogłoszenie Koła Podofice" 
rów Ręzerwy, którzy urządzają dnia 13 b. m. 
u p. Kaczyńskiego przepiękną zabawę maskową 
połączoną z rozmaitemi niespodziankami. 

Jak się naocznie przekonaliśmy, sala jest 
bardzo gustownie udekorowana, a także OŚwie- 
tlona światłem elektrycznem. Zatem apelu- 
jemy do wszystkich sympatyków, aby wzięli gre- 
mjalny udział w zabawie i tem samem dopomo- 
gli młodemu towarzystwu do rozwoju ich koła. 

Publiczne nagłe posiedzenie Rady Miej- 
skiej, odbędzie się w sobotę dnia 13— go lutego 
br. o godzinie 6—tej popoł. na sali ratuszowej 
Rady Miejskiej. 

Porządek obrad: 

1) Sprawa bezrobotnch. 

2 a) Sprawozdanie komisjiz gospodarki Elektro- 
wni i przedłożenie rocznego bilansu za rok 1925 
b) Elektryfikacja miasta z centralą w Gródku. 

Wolne głosy ! 


-- Kowalewo. Pan Wojewoda Pomorski 
Dr. Wachowiak złożył życzenia „Szczęść Boże“ 
w dalszem pożyciu małżeńskiem z okazji uro- 
czystości złotych godów małżeńskich Jubilatom 
Mateuszowi i Agnieszce Kantowskim zamie: 
szkałym w Kowalewie pow. wąbrzeski. 

— Ludowice. Pan Wojewoda Pomorski 
Dr. Wachowiak złożył życzenia „Szczęść Boże“ 
w dalszem pożyciu małżeńskiem z okazji uro- 
czystości złotych godów małżeńskich Jubilatom 
Bartłomiejowi i Rozaljj Lewandowskim zamie' 
szkałym w Ludowicach pow. wąbrzeski. 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno Baczaość! Członkowie Tow. Sp. Mł. 
Żeńskiej św. Cecylji. Lekcja śpiewu tym razem wyjątko- 
wo w poniedziałek. Następne lekcje jak zwykle we 
wtorki i czwartki Zarząd. __ 

— Wąbrzeźno, Związek Inwalidów koło Wą"rze- 
źno pod:je iż 14 b. m. w niedzielę po sumie odbędzie się 
w lokalu p Kaczyńskiego miesięczne zebranie. O liczny 
udział upraszaa Zarząd. 


Giełda warszawsiia 


w złotych i groszach. 
WARSZAWA,5.II.26r, 


soi SU n 


— ni e 


, Nasycona hasa po rynku wąbrzeskim i u- 
licy Kolejowej aż zabłądziła się w lufę strzelby 
na kaczki p. Gaszyńskiego, ten chodząc ulicą 
Ogrodową na polowanie zauważył na fabryce 
chemicznej tłustą kaczuszkę i wystrzelił — 
strzała ugrzęzła w ciężkim portielu p. Kasi- 
mierza Wietrzyńskiego i ani rusz ją stamtąd 
wydostać. Przywołany dopomocy p. dr. Kaw- 
czyński zgrabnemi paluszkami iz zimną krwią 
strzałę wydobywa i z całym rozmachem rzuca 
pokaleczoną w atłasy i jedwabie p. K. Ziętaka, 
żeby tam przyszła do sił i wypoczęła po stra- 
sznem przejściu. Właściciel przez nieostroż- 
ność zawinął ją do materjału i sprzedał po zni- 
żonej cenie na Kuchnię Ludową „p. Leokadji 
Tobolskiej. ks. Zynda. 


100,FRNK. DRUEŻ 2 2 000 0 6 e 0 oli a 6 27.40 „ 
WOŁAM" PSARTENOCAPWOBPECN Ear 33 25 „ 
109 Frank. szwajc. . . . « . « » » 140,80— » 


100 Lirów włosk 
Tendencja utrzymana, 


Poznański targ na bydlo 
Dnia 10. 11.1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
255 buhaji, 64 wołów 351 krów i jałówek kóz — jagniąt 
435 cieląt, owiec, 42 świń 

Płacono za 1U0 kg żywej wagł: 


bydło rogate I El. 90 — 
2 „Mh. 81 — s 
„o (I kt. 66 —, 
cielęta I kt. —%6, 
I bi. 76 - 80, 
s UI kl. 66— 70 , 
świnie 120—159 kg. — 154 , 
s 100—129 kg. 148—157 , 
»  80—100 kg 142 — 142, 


Druk i nakład „Głosu Wąbrzeskiego* w Wąbrzeźnie 
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w Wąbrzeźnie. 


Państwowe 


Nadleśnictwo Kongtancjewo 


sprzedawać będzie przez licytację miej- 
scowej ludności budulec i opał: 
dnia 23 lutego 1926 r. od godz. 10 
rano w lokala p. Burczyńskiego 
w WROCKACH 
Na:tępne licytacje będą dnia 
27 marca i 24 kwietnia 1926 roku. 


Nadleśniczy. 
E e e 
stołową. 

P a l mo nie powinna zabraknąć 
Palmo kisten "a 
premjowano na ostatniej Wszechpol- 
skiej Wystawie w GNIEZNIE 
„Palermo: t-z. o.p. Fabryka musztardy 
Poznań, ul. Szewska 7. Te). 3804. 


P a l mo jest dobrą musztardą 

w każdem gospodarstwie 
musztardę Palmo 
Srebrnym medalem 


W zdrowem ciele zdrowy duch!!! 
Tob. gimn. „Sokół — Wąbrzeźno 


urządza 
w niedzielę, 14. II. br. w sali p. Schrelberowej 
w Kowalewie 


PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE 


Odegrane będzie: 


GAŁGANDUCH 


(exyli „Trójka hultajska”) 

Melodram w 3 aktach 8 odsłonach, 

ze Spiewami, muzyką Fr. Zaremby. 
CENY MIEJSC: Rezerwowe 2,50 zł, I miej- 
sce 2 zł, II miejsce 1.50 zł, wstęp na salę 1 zł. 
Bilety poprzednio do nabycia w księgarni 
p Stankiewicza w Kowalenie, Rynek 
Początek przedstawienia o godz. 7,30. 

Otwarcie kasy o godzinie 6. 


Po przedstaw. ZABAWA Z TAŃCAMI 


Csysty zysk przeznacza się na zakup mun- 
— — durów dla drużyny ćwiczącej — — 


O łaskawe poparcie prosi 


prawie nowy korzy- 


EZJĘJESJEJEJEEEZIE-"IEJEIERA 


Na kuchnię dla biednych! 


W ślicznie i gustownie udekorowanych salach 


Hotelu pod „Białym Orłem" 


urządza tutejsze Koło w sobotę, dnia 13. 2. br. 


Niebywałą Sensacje 


Zakonczenie karna walu 


WIELKI BAL MASKOWY 


Elektryczne Blektryczne 
oświetlenie W sb e w eneci< ą oświetlenie 
ŚMIECH NIESPODZIANKI SATYRA 

—— FANCE 


Najoryginalniejsze maski otrzymają nagrody — wręczone przez jury balu, 
a które są wystawione w składzie jubilerskim p. Gerkego ul. Hallera. 


Atrakcją balu będą popisy zapaśnicze (walka francuska) Specjalnie 
zaproszony przybywa niepokonany dotychczas mistrz znany 


druh FELCHNEROWSKI 


Przybywa nieznana „Czarna Maska', która wzywa zapaśników - amatorów do walki. 
Nie pożałuje, kto pod „Orła* w sobotę przybędzie — bo tam i ochoczo się uba- 
wi — tanio i smacznie zjeść i napić się może — na specjalnie froterowanej po- 
sadzce, przy dźwiękach salonowej muzyki (włącznie z wiolonczelą) tańczyć mo- 
że do rana, a sam się bawiąc — przyczyni się do ulżenia biednym, bo czysty , 
zysk przeznaczony jest na Kuchnię dla biednych, a wstęp tylko 1 zł dla ma- 
c —=skowaNYCHh, 1,50 zł dla niomaskowanyol = 


Poczatek © godz. 7.30 wiecz. 


[=G=|=G> ||=$=|=Q>|=QG= [Ef |=Q> |=0=> ||E$=|EB>|[=G|] 


IETEJETEAEJETAIEEIE"IEZIEJEAEJEJEA 


Ir 


woLAaNTTrzeinyj pi t ve: c ms (((0-40(0 2 

agny krótki 

M A. 
. hipot. 


na głównym dworcu, na Oferty.upraszam da , Głosu 
w Niedźwiedzia. |utórą uprzejmie zaprasza A 0 brzes." poł nr. 6000, 
aS AO m Z NSZ ZOZ ZZA A REZ 


cienkiej i prostej na 
pokrycio dachu zabawa SAGÓRÓJA pisiy 

65 kóp karnawałowa "S domach prywatnyc 

L, pada kupi i ae a w lokalu .p Przybylskiegoulies Dolna No. 10. 


Krawcowa 


stnie na sprzedaż 


Koło Podof. Rez. Z. Z. Rzpl. Polskiejw Wąbrzeźnie 
na zakończenie karnawału 
urządza w sobotę, dnia 13. II. br. o godz. 7,30 


w Wabrzeźnie na sali p. Sana Kaczyńskiego hotel Dwór Wabrzeski 


Wielki Bal Maskowy 


na który zaprasza się Szan. Obywatelstwo miasta i okolicy. 


Na balu przygrywać będzie ork. wojsk. z 63 pp. 


Dla uczestników balu przygotowane są 
bardzo miłe niespodzianki. Dekoracja 
sali jest przecudownie wykonana, (bez 
automobili i Mateuszów wisz. na ścianie). 
Najpiękniejsze i.najoryginalniejsze maski zostaną na- 
grodzone cennemi nagrodami, które są wystawione 
w oknie wystawowem u p. Wojteckiego. 


Czysty zysk przeznacza się na rozwój Koła ina biednych miasta. ğ 
O łaskawe poparcie uprasza 
l ZARZĄD. 


-Di 


0000959000050055000000055D4,598 


Ea 


jeuzokIJĄG[9 STUSTJOTM$O IVS EN 


p~ Na sali oświetlenie elektryczne! 
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Sensacja jakiej Wąbrzeźno nie widziało. 


| 


| Urzędowe biadomości 


miasta 


Wąbrzeźna. 


Obwieszczenie. 


Według stwierdzenia i doniesienią 
ow. lek. wet. p. Wilamowskiego z Wą- 
rzeźna wygasła zaraza pryszczycy u 

zwierząt racicowych w obwodzie miasta 
Wąbrzeźna, z dniem 10 lutego 1926 r. 

Targi i jarmarki są z dniem wyżej 
wymienionym w tutejszem mieście 
otwarte. 

Wąbrzeźno, dnia 12. 2. 1926 r. 


Urząd Policyjny 


(—) Sgphwarz, burmistrz. 


f B » » | W g | 
Baczność! Ważne! 

Niewykryci dotychczas złoczyńcy 
wycinają i łamią młode drzewka owoco-- 
we przy szosach powiatowych oraz kra- 
dną słupki, do których drzewka są przy- 
mocowane. W szczególności wielkie 
spustoszenia porobiono na szosie Wik.- 
Pułkowo-Lipnica-Dylewo. 

Kto mi wskaże złoczyńców tak, że 
nastąpi ich ukaranie przez sąd, otrzyma 
nagrodę w wysokości 100 zł. wyraźnie: 
sto złotych. j 

Posterunki Policji Państwowej wzy- 
wam, by w tym celu specjalnie czuwały, 
Również apeluję gorąco do obywateli 
mieszkających w bliskości szosy, żeby 
w interesie publicznym przyczynili się 
do ochrony naszych drzew owocowych. 


Starosta. 


A ZOZ 
BPW LA WAW AW AG MO MAE 


od jednego złotego począwszy przyjmujemy 


i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 
Na życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki. 


3 

* 

4 

A Dyskontujemy mniejsze weksle na 
3 :-: dogodnych warunkach spłaty :-: 
ś Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 
B Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
g brania z d. 16-go sierpnia b. r. 

3 
g 
B 


fundusz waloryzacyjny z l-szą ratą zł. 1500 
Bank budoby Wąbrzeźnie 


Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, 
EH GATT GA TY ABW AB TH A UP MAH C+ 


g Otwarcie 


pod osobistem kierownictwem właściciela : 


. e. 
kaiarnia Cukiernia 


BRISTOL; 


Fabryka wyrobów czekolado: 
— wych i cukrów — 


Szeroka 23 W Toruniu Telefon 104 |Ę 


poleca swoje wyroby w wyśmienitych | — 
ciastkach, tortach i znakomitej kawy. 5 


Codziennie otwarte już od godz. 7 rano. ĘĄ 
Kawiarnia Bristol 
włascicie Jan Skoniecki 
EAEE 


GRAND - CAFÉ 
Stale w niedziele i święta 


konoari dT (JAtJCZNY 
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